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Z jaw isko  w ie loku ltu row ości, czyli w sp ó łis tn ie n ia  o d m ien n y ch  w arto śc i 
i o k reślonych  tra d y c ji w ra m a c h  jed n eg o  o rg a n iz m u  państw ow ego , n a b ie ra  
coraz w iększego zn aczen ia  i sk ła n ia  do g łębokiej re fleksji. W ieloku ltu row ość 
m oże rów nież  być in te re su ją c a , ta k  ja k  je s t  d z is ie jsza  E u ro p a  -  p e łn a  ko lo ry ­
tu  różn y ch  trad y c ji, k u l tu r  i folkloru.

P o szan o w an ie  w ie loku ltu row ośc i o raz  odm ienności re lig ijne j g w a ra n tu je  
p o d p isa n a  w  R zym ie 4 lis to p a d a  1950 r. E u ro p e jsk a  K onw encja  P ra w  Czło­
w ieka. C ały  d o k u m en t je s t  n a  ty le  is to tny , iż fo rm u łu je  sy s tem  dem okrac ji 
jednoczącej się, choć zróżnicow anej pod w ie lom a w zg lędam i Europy.

M iędzy w ie lo k u ltu ro w o śc ią  a  izo lac ją  i n ie to le ra n c y jn ą  asy m ilac ją  E u ro ­
p a  m u si szu k ać  ja k ie jś  d rog i pośred n ie j. P rzy w iązan ie  do w łasne j trad y c ji 
i gotow ość do w zbogacen ia  je j p rzez  sp o tk a n ie  z in n y m i k u ltu ra m i to  n ie  
p rzek leń s tw o , lecz dw a w a ru n k u ją c e  się a sp e k ty  eu ro p e jsk ie j tożsam ości. 
N a jb a rd z ie j ja sk ra w y m  p rzy k ład em  s ta rc ia  się k u l tu r  je s t  k w e s tia  is la m s k a 1.

E u ro p a  z e tk n ę ła  się z is la m e m  tu ż  po jego p o w s ta n iu 2. M u zu łm ań scy  
k upcy  o raz  m u z u łm a ń sk ie  oddziały  zbro jne  d o ta rły  b a rd zo  w cześn ie  n a  n asz  
k o n ty n e n t3 . D ziś n ie  m o żn a  sobie ju ż  w yobrazić  Z achodu  bez m ozaik i cyw ili­
zacyjnej, j a k ą  w ytw orzyły  poszczególne fa le  im ig racy jne . M in ione  dekady  
dow odzą je d n a k , że n ap ły w  now ej ludności, zw łaszcza  z in n y c h  obszarów  
cyw ilizacyjnych, n ie  p rzeb ieg a ł bez n ap ięć  i konflik tów  społecznych4.

1 Szerzej, J. Falski, Europejskie kryteria wolności sumienia i wyznania a islam, „Państwo 
i Prawo” 2008, nr 9.

2 Por. W. Baranowski, Świat islamu, Łódź 1987, s. 96-106.
3 Por. A. Naborczyk, Nie bój się islamu. Islam w Europie, [online] <www.wiez.com.pl/ 

islam>, dostęp: 2 lipca 2005.
4 Szerzej: M. Okólski, Cywilizacje przypływu, cywilizacja odpływu demograficznego, [w:] 

M. Dobroczyński, A. Jasińska, Wiek wielkich przemian, Toruń 2001, s. 27.

http://www.wiez.com.pl/%e2%80%a8islam
http://www.wiez.com.pl/%e2%80%a8islam
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E u ro p ę  zam ieszk u je  około 720 m ilionów  ludności, z czego p raw ie  73% 
s ta n o w ią  ch rześc ijan ie  różnych  w y zn ań  -  katolicy , p raw o sław n i i p ro te s ta n c i, 
a  zaledw ie  2-3% w yznaw cy  is la m u 5. W  p a ń s tw a c h  eu ro p e jsk ich , licząc w raz  
z eu ro p e jsk ą  częśc ią  R osji, żyje obecnie około 40 m ilionów  w yznaw ców  is la ­
m u , w  ty m  15 m ilionów  m u zu łm an ó w  napływ ow ych. W  sam ej E u ro p ie , a le  
bez Rosji, s ta n o w ią  oni śred n io  3,3%  ogółu popu lacji, p rzy  czym  w  n ie k tó ­
ry ch  p a ń s tw a c h  j e s t  to  u d z ia ł w yższy: w e F ra n c ji  -  7%, w  N iem czech
-  4%, A u s tr ii  -  4,2% , B u łg a rii -  12%, b ąd ź  n iższy : w  W ielkiej B ry ta n ii
-  2,7% , we W łoszech -  1,2%, w  H iszp an ii -  ok. 1%. W  w iększości p rz y p a d ­
ków  m u z u łm a n ie  s ta n o w ią  stosunkow o  n iew ie lk i o d se tek  ludności, m im o to 
zd a ją  się  być ba rd z ie j w idoczni, n iż  w skazyw ałyby  s ta ty s ty k i. W ynika to  
z fa k tu , że ja k  w szyscy im ig ran c i sk u p ia ją  się  w  m etro p o liach , bo ła tw ie j 
ta m  o p racę , g łów nie w  b ied n ie jszy ch  dzie ln icach , gdzie czynsz je s t  zdecydo­
w an ie  n iższy 6.

Im ig rac ja  je s t  te m a te m  siln ie  n a g ła śn ia n y m  od k ilk u  la t  w  spo łeczeń­
s tw ach  E u ro p y  Z achodniej i A m eryk i Północnej. J e d n a k ż e  n ie  je s t  o n a  z jaw i­
sk iem  now ym , p rzec iw n ie  -  je s t  s ta ły m  e le m e n te m  w  h is to r ii  dem ograficznej 
i politycznej w iększości spo łeczeństw  zachodnich , k tó re  p o w staw ały  w  w y n i­
k u  m ie sz a n ia  się popu lacji o zróżn icow anym  dziedzictw ie k u ltu ro w y m . Im ­
p u lsem  d la  ru c h u  m igracy jnego , sięgającego  n a w e t w iek u  XIX, było p o d ąża ­
n ie  za  ch leb em . P rz e m y s ł p o trz e b o w a ł ro b o tn ik ó w , k tó rz y  go tow i b y li 
p racow ać za  n iższe  p łace  n iż  „ rd zen n i” E uropejczycy7. W ydaje się je d n a k , że 
fenom en  im ig rac ji p ozosta je  te m a te m  b ard zo  a k tu a ln y m , je ś li  b ra ć  pod u w a ­
gę liczne debaty , b a d a n ia  i w n iosk i, ja k ie  w y su w ają  m ed ia8. P rz e d  spo łeczeń­
stw am i zachodn im i s to ją  w y zw an ia  zw iązan e  z in te g ra c ją  społeczną, po litycz­
n ą  i ek o n o m iczn ą  im ig ran tów . W  w ie lu  p a ń s tw a c h  po jaw iły  się bow iem  
w  c iąg u  o s ta tn ic h  k ilk u d z ie s ięc iu  la t  znaczące liczbowo społeczności w y­
znaw ców  is lam u , z dziećm i będącym i d ru g im  lu b  trzec im  poko len iem  u ro ­
dzonym  w  E u ro p ie , k tó re  czu ją  się  u  sieb ie  i n ie  p a m ię ta ją  życia w  ojczyź­
n ie  rodziców  czy dziadków .

S ta rc ie  cyw ilizacji to  konieczność u św iad o m ien ia  sobie m nogości sy tu ac ji, 
k tó re  p o d d a ją  w  w ątp liw ość  zasady , k tó re  sobie Z achód w ypracow ał. W ycho­
w a n a  w  d u c h u  to le ra n c ji i p o szan o w an ia  p ra w  człow ieka ludn o ść  E u ro p y  
Zachodniej zaczy n a  odczuw ać p ew ien  d y skom fort w y n ik a jący  z coraz bard z ie j 
odczuw alnej obecności m u zu łm an ó w 9. W  zw iązk u  z z a is tn ia łą  sy tu a c ją  n a ro ­
d z iła  się  p o trz e b a  u re g u lo w a n ia  p raw n eg o  s ta tu s u  im ig ra n tó w  o raz  sp ra w

5 T. Gadacz, B. Milerski, Religia. Encyklopedia PWN, t. 3, Warszawa 2001, s. 472.
6 Por. A. Naborczyk, op. cit.
7 G. Kepel, Święta wojna. Ekspansja i upadek fundamentalizmu muzułmańskiego, War­

szawa 2003, s. 201.
8 Por. M. Okólski, op. cit., s. 11 i n.
9 Szerzej: A. Parzymies, Muzułmanie w Europie, Warszawa 2005, s. 8.
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zw iązan y ch  m .in . z p ro w ad zen iem  n a u c z a n ia  re lig ii w  szko łach  p u b licz ­
nych , o d p ra w ia n ia  m odłów, zachow yw an ia  św ią t i obyczajów, budow y m ecze­
tów  i sa l m odlitw y.

W  d z ia ła n ia ch  n a  rzecz o rg an izac ji życia re lig ijnego  w  szczególności m u ­
zu łm an ie  n a p o ty k a ją  różne  przeszkody. N ie zaw sze m a ją  obyw ate lstw o  k r a ­
ju , w  k tó ry m  m ie sz k a ją  lu b  w  k tó ry m  się  u rodzili. T ak  je s t  n a  p rzy k ład  
w  N iem czech , gdzie  obyw ate lstw o  tego  k ra ju  p o s ia d a  za ledw ie  p o n ad  20% 
m u zu łm a n ó w 10.

Is la m  je s t  re lig ią  oficjaln ie u z n a n ą  ty lko  w  n ie k tó ry c h  p a ń s tw a c h  e u ro ­
p e jsk ich  -  w  A u s trii, B elgii i F in la n d ii. B ra k  oficjalnego u z n a n ia  m u z u łm a ­
nów  za w spó lno tę  re lig ijn ą  pociąga  za  sobą  ró żn o rak ie  problem y. B ra k  je s t  
ogólnych reg u lac ji do tyczących  n a u c z a n ia  re lig ii w  szkole, z w a ln ia n ia  z p r a ­
cy lu b  szko ły  w  czasie  św ią t re lig ijn y ch , n o sz e n ia  tra d y c y jn e g o  u b io ru  
w  m ie jscach  pub licznych , zezw oleń n a  ubój ry tu a ln y . Z d rug ie j s tro n y  n ie  
m a  m ech an izm ó w  k o n tro li państw ow ej n a d  k a z a n ia m i im am ów  w  m ecze­
tach , a  z d a rz a ją  się w śród  n ic h  rad y k a ło w ie  n aw o łu jący  do n ien aw iśc i wobec 
Z ach o d u 11.

N ależy  podkreślić , że zdecydow ana w iększość m u zu łm an ó w  n a s ta w io n a  
je s t  pokojowo, z a in te re so w a n a  głów nie p o p ra w ą  poziom u w łasnego  życia 
i e d u k a c ją  dzieci. W śród  społeczności m u z u łm a ń sk ic h  d z ia ła ją  je d n a k  p rz e d ­
staw ic ie le  ruchów , k tó re  m ożna zakw alifikow ać ja k o  fu n d a m e n ta lis ty c z n e 12 
czy n a w e t te r ro ry s ty c z n e 13. S pecjaliści szacu ją  je d n a k  fu n d a m e n ta lis ty c z n ie  
n a s ta w io n y c h  w yznaw ców  is la m u  w  E u ro p ie  n a  n ie  w ięcej n iż  2% w szy st­
k ich  m uzu łm anów , w  zależności od k ra ju , w  k tó ry m  żyją.

Z d an iem  w ie lu  o b se rw a to ró w  i h is to ry k ó w  m ig racji, F ra n c ja  je s t  k ra je m  
n azn aczo n y m  tra d y c ją  im ig rac ji i em igracji. Do czasów  rew olucji z 1789 r. 
b y ła  raczej k ra jem , z k tó rego  em igrow ano . W  XIX w. F ra n c ja  zdobyw ała 
kolonie, a je j k o n ta k ty  ze św ia tem  is la m u  s ta w a ły  się  coraz szersze . P ie rw sza  
p o w ażn a  fa la  im ig rac ji rozpoczęła  się około 1906 r. i ob ję ła  g łów nie im ig ra n ­
tów  z A fryki Północnej. Z ajęli oni m ie jsca  robo tn ików  fran cu sk ich , k tó rzy  
k u sz e n i now ym i m ożliw ościam i w yjechali z as ied lać  now e ko lon ie14.

10 Należy zauważyć, iż wielu Turków mieszkających na terenie Niemiec albo w ogóle nie 
mówi po niemiecku, albo mówi słabo. Tureccy imigranci stworzyli sobie w Niemczech swój świat. 
Żyją we własnym środowisku, słuchają tureckiej muzyki, oglądają turecką telewizję, bliższe są im 
informacje znad Bosforu niż to, co dzieje się w ich obecnym kraju zamieszkania. Patrz szerzej: 
P. Jendroszczyk, Problem turecki w Niemczech, „Rzeczpospolita” z dnia 7 grudnia 2004, nr 286.

11 Por. F. Lenoir, Encyklopedia religii świata. Historia, Warszawa 2002, s. 827-828.
12 Fundamentalizm -  określenie to często występuje jako synonim fanatyzmu religijnego. 

Takie spłycenie jego treści rodzi obawę, że pojęcie to nie do końca jest rozumiane. Fundamenta­
lizm to bowiem pewien typ myśli i działania religijnego, który opisuje więź etyczną łączącą 
osoby żyjące w tym samym społeczeństwie. Patrz szerzej: E. Pace, P. Stefani, Współczesny 
fundamentalizm religijny, Kraków 2002, s. 23 i n.

13 Por. A. Marek, Islam. Informator dla organizacji pozarządowych, Warszawa 2005, s. 9-15.
14 Szerzej: M. Widy, Zycie codzienne w muzułmańskim Paryżu, Warszawa 2005, s. 13.
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D ru g i m asow y przyp ływ  im ig ra n tó w  n a s tą p ił  w sk u te k  I w ojny św iato- 
w e j15. F ra n c ja  c ie rp ia ła  w ów czas n a  duży  b ra k  pracow ników , gdyż 10% a k ­
tyw nej zaw odow o p opu lac ji zginęło, a  około m ilio n a  m ężczyzn  z pow odu n a ­
s tę p s tw  w ojennych  było n iezdo lnych  do pracy. D la  F ra n c ji im ig rac ja  s ta ła  się 
kon iecznością , a  n a  „zap ro szen ie” p a ń s tw a  fran cu sk ieg o  p rzy b y w ali głów nie 
M aghrebczycy. O trzy m y w ali on i u p o sażen ie  w  w ysokości 100 franków , a  s tro ­
n a  fra n c u sk a  p o k ry w a ła  w szelk ie  kosz ty  zw iązan e  z pod ró żą  i o p iek ą  m e­
dyczną. P ro p o n o w an e  w a ru n k i p rzy c iąg a ły  za te m  lu d z i s ta ra ją c y c h  się  po­
p raw ić  b y t pozostaw ionych  w ojczyźnie rodz in , k tó ry m  re g u la rn ie  posy ła li 
p ie n ią d z e 16. B yli w śród  n ich  rów nież  m u zu łm an ie , je d n a k  w  ty m  okresie  
u stęp o w a li pod w zględem  liczebności im ig ra n to m  z k ra jó w  e u ro p e jsk ich 17.

T rzecia  fa la  rozpoczęła się  z końcem  II w ojny św ia tow ej, w czasach , 
k iedy  F ra n c ja  b y ła  b a rd zo  o słab io n a  po lityczn ie  i ekonom icznie. P ro w ad zo n a  
p rzez  rz ą d  fra n c u sk i p o lity k a  im ig racy jn a  m ia ła  p rzed e  w szy stk im  zarad z ić  
niżow i dem o g ra ficzn em u  poprzez  up rzyw ile jo w an ie  siły  roboczej18. U tw orzo ­
no n a w e t B iu ro  Im ig racy jn e , k tó re  kon tro low ało  re k ru ta c ję  pracow ników  
n ie m a l do ro k u  1974. P ro g ra m  m ia ł rów nież  n a  ce lu  selekcję  im ig ran tó w  
i p rzy s to so w an ie  ich  do w aru n k ó w  fran cu sk ich . Początkow o p ro g ra m  m ig ra ­
cyjny objął g łów nie obcokrajow ców  pochodzen ia  eu ropejsk iego . W łosi, H isz ­
p an ie  i N iem cy stan o w ili p o d staw ę k o n ty n g en tó w  m ig racy jn y ch  p rzyby łych  
w  la ta c h  1950-1970 . J e d n a k ż e  w  ty m  o k resie  we F ra n c ji po jaw ili się rów nież 
p ie rw si robo tn icy  alg ierscy , z pow odu w olnego p rzep ły w u  u stan o w io n eg o  
w 1947 r. d la  f ra n c u sk ic h  m u zu łm an ó w  z A lg ierii, po tw ierdzonego  p o rozu ­
m ien iem  z 1964 r .19 W  la ta c h  s ied em d z iesią ty ch , w  w y n ik u  dekolonizacji 
i w y d a rzeń  geopolitycznych, po jaw ili się też  M arokańczycy  o raz  Turcy, k tó rzy  
d z ia ła li g łów nie w sek to rze  b u d o w lan y m  i p rzem ysłow ym . C elem  ów czesnej 
po lity k i m igracy jnej by ł g łów nie rozwój siły  ekonom icznej F ran c ji. P raco w n i­
ków  osied lano  w posp ieszn ie  b u d o w an y ch  b lo kow iskach  n a  p rzed m ieśc iach  
m ia s t20.

W ojna J o n  K ip p u r w  1973 r. m ia ła  n iep rzew id z ian e , a le  b a rd zo  is to tn e  
konsekw encje  d la  lo su  im ig ra n tó w  m u z u łm a ń sk ic h  w  E u ro p ie  Z achodniej. 
W zrost cen  ropy  naftow ej spow odow ał in flac ję  i n a ty ch m ias to w e  po jaw ien ie  
się m asow ego bezrobocia , k tó re  w p ie rw szy m  rzęd z ie  do tknęło  n iew y k w alifi­
ko w an y ch  robotników . P ie rw szy m i o fia ram i zw o ln ień  s ta l i  się  im ig ran c i,

15 Ocenia się, że w czasie I wojny wśród poległych żołnierzy francuskich było ponad 200 tys. 
muzułmanów, których większość stanowili Algierczycy, którzy od 1911 r. objęci byli obowiązko­
wą służbą wojskową na rzecz Francji. Cyt. za: J. Zamojski (red.), Upadek imperiów i rozwój 
migracji, „Migracje i Społeczeństwo” 2003, nr 8, s. 39-41.

16 M. Widy, op. cit., s. 15.
17 Por. J. Zdanowski, Muzułmanie we Francji, [w:] A. Parzymies, op. cit., s. 438.
18 Szerzej ibidem, s. 437.
19 Ibidem, s. 438.
20 A. Parzymies, op. cit., s. 438.
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a  rz ą d y  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich  rozpoczęły  d z ia ła n ia  leg islacy jne  zm ie rza jące  do 
s tw o rzen ia  p o d staw  p raw n y ch  og ran icza jący ch  im igrację . L iczono n a  to , iż 
p ozbaw ien i p racy  ludz ie  pow rócą do k ra jó w  sw ego pochodzen ia , je d n a k  ta k  
się n ie  sta ło . Im ig ran c i u zn a li, że m im o ry zy k a  d ługo trw ałego  bezrobocia, 
lep szą  decyzją  będzie  p o zo stan ie  w  E u ro p ie , n iż  b o ry k an ie  się z b ie d ą  w 
ojczyźnie. W  c iąg u  k ilk u  la t  p o p u lac ja  m u z u łm a ń sk a , w  k tó re j do tychczas 
p rzew aża li m ężczyźni, znaczn ie  się zm ien iła , gdyż do ro b o tn ików  dołączyły 
ich  ro dz iny21.

W  1973 r. w ładze  fra n c u sk ie  ofic ja ln ie  w s trzy m a ły  im ig rac ję  zarobkow ą. 
P rzy ję to  p la n  finansow ego  w sp ie ra n ia  p o w ro tu  p rzyby łych  p racow ników  do 
ich  ojczyzn, a  je d y n ą  fo rm ą  w jazd u  do F ra n c ji b y ła  m ożliw ość sk o rz y s ta n ia  
z akcji łą czen ia  rodzin , je d n a k  tej fo rm y p ań stw o  n ie  fin ansow ało22.

W szech o g arn ia jące  bezrobocie, k tó re  og ran iczało  in teg rac ję  z now ym  spo­
łeczeń stw em  i m obilność zaw odow ą, spow odow ało duże  dysproporcje  p om ię­
dzy im ig ra n ta m i a  rd zen n y m i F ra n c u z a m i. Kobiety, k tó re  dołączyły  do sw ych 
mężów, pozbaw ione by ły  m ożliw ości rozw oju  zaw odow ego, gdyż b ra k  odpo­
w iedn iej znajom ości ję z y k a  dyskw alifikow ał je  n a  ry n k u  p racy 23.

F ra n c ja  je s t  obecnie n a jb a rd z ie j z różn icow anym  e tn iczn ie  k ra je m  w  E u ­
rop ie  (n a  60 m ilionów  F ran cu zó w  5 m ilionów  to im ig ran c i) i n a d a l n a jb a r ­
dziej ob leganym  k ra je m  n a  św iecie; w  2003 r. osiedliło  się  ta m  leg a ln ie  ponad  
173 ty s iące  osób, w  ty m  136 ty sięcy  to  g łów nie m ieszk ań cy  d aw n y ch  kolonii 
f ra n c u sk ic h 24. E m ig rac ja  z k ra jó w  m u z u łm a ń sk ic h  n ie  je s t  p rocesem  z ak o ń ­
czonym , g łów nie z pow odów  ekonom icznych  trw a  n a d a l, w  znacznym  s to p n iu  
m a  je d n a k  c h a ra k te r  n ie leg a ln y 25.

W yjazdy z k ra jó w  rodz innych , odejście od k u ltu ry  i tra d y c ji zrodziło 
proces la icyzacji w śró d  społeczności m u zu łm ań sk ie j. W  so n d ażu  p rz e p ro w a ­
dzonym  w  1992 r. 30% osób pochodzen ia  a lg ie rsk ieg o  w  w iek u  2 0 -3 0  la t  
ok reśla ło  się  ja k o  osoby n ie  zw iązan e  z ż a d n ą  re lig ią . W  podobnych  b a d a ­
n ia c h  p rzep ro w ad zo n y ch  w  2001 r., po a ta k a c h  11 w rześn ia , 36% b ad an y ch  
m u zu łm an ó w  fra n c u sk ic h  ok reśliło  się ja k o  osoby w ierzące  p rak ty k u ją c e , 
42% w ierzące  n ie p ra k ty k u ją c e , 4% ja k o  n iew ierzące , a  za ledw ie  18% p rz y ­
znało  się do k o rzen i m u z u łm a ń sk ic h  i 1% osób do w y zn aw an ia  is lam u , k tó ry  
je s t  n ie  ty lko  re lig ią , a le  w y znaczn ik iem  tożsam ości k u ltu ro w e j26.

W  la ta c h  dziew ięćd ziesią ty ch  około 200 m łodych  M aghrebczyków  padło  
o f ia rą  a ta k ó w  ra s is to w sk ic h  ze s tro n y  rd zen n y ch  F rancuzów . W  1999 r. b ez ­
robocie w  śro d o w isk u  F ran cu zó w  pochodzen ia  a lg ie rsk ieg o  w  p rzed z ia le  w ie­

21 G. Kepel, op. cit., s. 203.
22 Szerzej: A. Parzymies, op. cit., s. 438.
23 G. Kepel, op. cit., s. 203.
24 Szerzej: W. Smoczyński, J. Kumoch, Gorsza Francja, „Przekrój” 2005, nr 46.
25 Por. E. Machut-Mendecka, Oblicza współczesnego Islamu, Warszawa 2003, s. 137.
26 Por. J. Zdanowski, op. cit., s. 446.
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kow ym  3 5 -3 9  la t  dochodziło n a w e t do 35% i było p raw ie  p ięc io k ro tn ie  w y­
ższe n iż  w śród  rd zen n y ch  Francuzów .

K oniec la t  d z iew ięćdziesią tych  p rzy n ió sł w zro st n ap ięć  pom iędzy  w spó l­
n o ta m i m u z u łm a n ó w  a w ła d z a m i. N ie k tó rz y  p o lity cy  fra n c u sc y  zaczęli 
o tw arc ie  k ry ty k o w ać  is lam , a n ie k tó re  u g ru p o w a n ia  m u z u łm a ń sk ie  z a is tn ia ­
ły  n a  a re n ie  po litycznej. A ta k i n a  W orld T rad e  C e n te r  z 11 w rz e śn ia  2001 r. 
rów nież  m ia ły  sw oje n eg a ty w n e  k onsekw encje  d la  m u zu łm an ó w  w e F ran c ji. 
P rzez  k ra j p rze toczy ła  się  fa la  dysk u sji, rozgorzały  w ątp liw ości dotyczące 
m iejsca  m u zu łm an ó w  w  laick ie j R epublice . W szystko  to  zrodziło  a tm o sfe rę  
n iezdrow ej islam ofobii. P o lem  d e b a t s ta ła  się m .in . e d u k a c ja 27.

N ie s te ty  o s ta tn io , poprzez p ry z m a t w y d a rzeń  we F ran c ji, obserw u jem y  
p o czą tek  końca m a rz e ń  o żyjącym  w  zgodzie sp o łeczeństw ie  w ie lo k u ltu ro ­
wym . N ow elizacja  u s ta w y  edukacy jne j z a m ia s t w yrów nać szan se  m łodych 
F ran cu zó w  różnego w y zn an ia , zao s trzy ła  dodatkow o prob lem , k tó ry  n ie w ą t­
pliw ie ju ż  is tn ia ł  i u k a z a ła  b a rd zo  rozleg ły  b ra k  d ia lo g u  m iędzyku ltu row ego .

F ra n c ja  je s t  p a ń s tw e m , w  k tó ry m  p o w sta ła  e u ro p e jsk a  koncepcja  p a ń ­
s tw a  św ieckiego28. W ielka R ew olucja F ra n c u sk a , m im o późniejszych regresów , 
stan o w iła  w  efekcie g łów ną p rze s łan k ę  stopniow ego p o w staw an ia  bu rżuazy j- 
nego p a ń s tw a  liberalnego , k tó re  n ie  było ju ż  „państw em  ch rześc ijań sk im ”, 
gdyż za fu n d a m e n t s to su n k ó w  relig ijno -św iatopog lądow ych  przy jęło  zasad ę  
w olności su m ien ia  i w yznan ia . W  ra m a c h  tej zasady  re lig ia  s ta ła  się sp raw ą  
p ry w a tn ą  jed n o stk i, a p ań stw o  n ie  ingerow ało  w  tę  sferę. W szystk ie  w yznan ia  
m ia ły  być rów noupraw nione bez n a d a w a n ia  s ta tu s u  re lig ii państw ow ej żad n e ­
m u  z n ich. D o k try n a  lib e ra ln a  postu low ała  oddzielen ie  re lig ii od p a ń s tw a 29 . 
We F ran c ji w  w iek u  XIX i do połowy XX dom inow ała id ea  k lasycznego lib e ra li­
zm u, wolności jed n o s tk i o raz b ra k u  ingerencji państw ow ej w  sferę  życia gospo­
darczego i społecznego. S ystem  fra n c u sk i w  sw ych z a sa d a c h  u stro jow ych  g w a­
ra n to w a ł au to n o m ię  w y zn ań  o raz  w olność sp raw o w an ia  k u ltu  re lig ijn eg o 30.

O becnie R ep u b lik a  tr a k tu je  zw iązk i w yznan iow e i kościoły ja k o  o rg a n i­
zacje, k tó re  jed y n ie  w sp ie ra , lecz n ie  w sp ó łp racu je  z n im i. Sw obodne w yko­
n y w an ie  z a d a ń  re lig ijn y ch  n a  jed n ak o w y ch  z a sa d a c h  d la  w szy stk ich  kościo­
łów  g w a ra n tu je  u s ta w a  o rozd z ia le  p a ń s tw a  od kościo ła z 9 g ru d n ia  1905 r., 
zw an a  rów nież  W ie lk ą  U s ta w ą  K o n s ty tu cy jn ą31. U s ta w a  ta , później w ielo­

27 Por. E. Machut-Mendecka, op. cit., s. 137.
28 Szerzej: K. Orzeszyna, Współczesne interpretacje francuskiej koncepcji państwa świec­

kiego, „Roczniki Nauk Prawnych”, t. XIII, 2003, z. 1, s. 219-231.
29 Szerzej M. Pietrzak, Państwo laickie, „Przegląd Humanistyczny” 1990, nr 8-9, s. 8 i n.
30 Szerzej A. Czohara, B. Górowska, M. Nadolski, J. Osuchowski, Dylematy wolności 

sumienia i wyznania państwach współczesnych, Warszawa 1996, s. 57.
31 Tekst dokumentu w: Loi du 9 décembre 1905 concernant la separation des Eglises et de 

l’ Etat, “Journal Officiel de la République Française” 11 decembre 1905; por. M. Pietrzak, 
Francuska ustawa z 9 grudnia 1905 roku o rozdziale kościoła i państwa z perspektywy stu lat, 
Warszawa 2007.
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k ro tn ie  now elizow ana, zn io sła  obow iązu jący  k o n k o rd a t ze S to licą  A posto lską , 
re g u lu ją c  ty m  sam y m  s to su n k i p ań s tw o -k o śc ió ł n a  zasad z ie  ro zd z ia łu  i laic- 
kości p a ń s tw a 32. K o n s ty tu c ja  R ep u b lik i z 1958 r. w  a r t .  2 p o tw ie rd z iła  
w p ro st, iż je s t  p a ń s tw e m  la ick im , w  k onsekw encji rów nież  św ieck im 33.

Sw ieckość -  to  słowo, k tó re  d la  k a to lik ó w  b rzm i dw u zn aczn ie  i w zbudza 
podejrzen ie , gdyż ich  zd an iem  p row adzi do w y d aw an ia  decyzji, k tó re  w  m a ­
łym  s to p n iu  u w z g lęd n ia ją  i s z a n u ją  w rażliw ość  re lig ijn ą . W  istoc ie  św ieckość 
je s t  w a rto śc ią  pozy tyw ną, u z n a w a n ą  ta k ż e  p rzez  kościół, k iedy  o znacza  a u to ­
nom ię sfery  cyw ilnej i politycznej o raz  s fe ry  re lig ijno -koście lnej34.

15 m a rc a  2004 r. z o s ta ła  u ch w alo n a  u s ta w a  z a k a z u jąc a  o sten tacy jnego  
n o szen ia  stro jów  i sym boli re lig ijn y ch  w  szko łach  pub licznych . M an ifes to w a­
n ie  uczuć  re lig ijn y ch  s ta ło  się o d tą d  z a k a z an e 35. W edług  te j u s ta w y  sym bole 
ta k ie  ja k  c h u s ty  (a ra b sk i h id żab , p e rsk i czador, tu re c k i czarczaf, a le  rów nież 
m ila ja , n ik ab , ab a ja , b u rk a ) , k ip p y  i k rzy że  znaczących  rozm iarów , p o zw ala ­
jące  n a  jed n o zn aczn e  ro zp o zn an ie  w y zn an ia  u czn ia , są  z a k a z an e 36. Z asłona  
no szo n a  p rzez  d o ra s ta ją c ą  m u z u łm a n k ę  b u d z i w iele k o n tro w ers ji i p y tań . 
Sym bolizu jąc  sk rom ność , h o n o r i godność kobiety, s tan o w i ja w n ą  oznakę 
se p a ra c ji płci i n ie sk a z ite ln e j m o ra ln o śc i m u z u łm a n e k 37. We F ra n c ji no sze­
n ie  h id ż a b u  je s t  dodatkow o w idocznym  zn ak iem  id en ty fik ac ji i p rz y n a le ż n o ­
ści do w spó lno ty  w iernych , choć op in ie  sam y ch  m u z u łm a n e k  n a  te m a t obo­
w iązk u  n o szen ia  c h u s ty  s ą  podzie lone38. W arto  w  ty m  m ie jscu  przytoczyć 
odpow iednie  f ra g m e n ty  K o ra n u  -  S w iętej K sięg i m uzu łm anów . S u ra  XXXIII 
w e rse t 59 m ówi: „O P ro roku! P ow iedz sw oim  żonom  i sw oim  córkom , i k ob ie ­
to m  w ierzących , by  się szczeln ie  zak ry w a ły  sw oim i ok ryciam i. To je s t  n a jo d ­
pow iedn ie jszy  sposób, aby  by ły  po zn aw aln e , a  n ie  by ły  o b n a ż a n e ”39. K olejny 
fra g m e n t n a  te n  te m a t zn a jd z iem y  w  S u rze  XXIV w e rse t 31: „Pow iedz w ie­
rzący m  kob ie tom  [...], żeby s trzeg ły  swojej czystości i żeby pokazyw ały  je d y ­
n ie  te  ozdoby, k tó re  s ą  w idoczne n a  ze w n ą trz  i żeby n a rz u c a ły  zasłony  n a  
p ie rs i”40.

K o ran  n ie  p recyzu je , k tó re  części c ia ła  ko b ie ty  u z n a w a n e  są  za  „ozdoby” 
i ja k  n a leży  je  zak ry w ać41. W edług  lib e ra ln y c h  w yznaw ców  is la m u  noszen ie  
ch u s ty  je s t  czynem  za lecanym , lecz n ie  obow iązkow ym , zaś decyzja w  s p ra ­

32 A. Czohara, B. Górowska, M. Nadolski, J. Osuchowski, op. cit., s. 57.
33 Tekst dokumentu w: “Journal Officiel de la République Française” 5 octobre 1958.
34 G. Mucci, Świeckośc a laicyzm, „Kościół w Europie” 2005, nr 2, s. 1-5.
35 Szerzej: J. Falski, Panstwo laickie wobec problemu prezentowania symboli religijnych, 

„Państwo i Prawo“ 2006, nr 6.
36 Tekst dokumentu w: „Journal Officiel de la République Française” 17 mars 2004.
37 E. Machut-Mendecka, Świetlista twarz muzułmanki, [online] <www.opoka.org.pl>, do­

stęp: 12 marca 2006.
38 Szerzej na temat chusty muzułmańskiej: M. Widy, op. cit., s. 120.
39 Tłumaczenie J. Bielawski, Koran, Warszawa 1986, s. 509.
40 Ibidem, s. 422.
41 Szerzej M. Widy, op. cit., s. 120-121.

http://www.opoka.org.pl
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w ie n o szen ia  h id ż a b u  p o w in n a  być ro z p a try w a n a  z u w zg lęd n ien iem  w a ru n ­
ków  i m ie jsca , w  k tó ry m  ży ją  m u z u łm a n k i. R adykałow ie  is lam scy  tw ie rd z ą  
n a to m ia s t, iż za s ło n a  je s t  ta k  sam o w a ż n a  ja k  w y p ełn ien ie  p ięc iu  filarów  
is lam u . F e m in is tk i m u z u łm a ń sk ie  u z n a ją  h id żab  za sym bol n ierów ności płci 
i p o d p o rząd k o w an ia  k o b ie ty 42.

P rzy p o m n ieć  n a leży  w  ty m  m ie jscu  fa k t, iż w  la ta c h  osiem d z iesią ty ch  
F ra n c ja  p rzeży ła  se rię  zam achów  ze s tro n y  lib a ń sk ic h  szy itów  zw iązan y ch  ze 
sk ra jn y m i ru c h a m i w  Ira n ie . K olejne a ta k i,  ty m  ra z e m  a lg ie rsk ic h  odłam ów  
te rro ry s ty c z n y ch  w  la ta c h  d z iew ięćdziesią tych , u św iad o m iły  n ie  ty lko  spo­
łeczności fran cu sk ie j, a le  i całej E u ro p ie  fa k t, iż k w e s tia  ludn o śc i m u z u łm a ń ­
skiej je s t  p o w ażn a  i w ym aga szczególnego z b a d a n ia 43.

F ra n c u sk i zak az  n o szen ia  h id ż a b u  by ł szeroko  k ry tykow any , a le  n ie  
chciano  p rzy  ty m  zauw ażyć, że rz ą d  tego  k ra ju  poczynił też  is to tn e  u s tę p s tw a  
n a  rzecz coraz liczn iejszej społeczności m u z u łm a ń sk ie j, poprzez w sp ie ran ie  
finansow e budo w y  ko le jnych  m eczetów  o raz  m u z u łm a ń sk ic h  cen tró w  k u l tu ­
ra ln y ch . M im o św ieckiego c h a ra k te ru  p a ń s tw a , szkoln ictw o p ry w a tn e , rów ­
nież  te  w yznan iow e, zna laz ło  się pod o p iek ą  p a ń s tw a 44. N oszen ie  c h u s t p rzez 
m u z u łm a ń sk ie  uczenn ice  szkół pub licznych  we F ra n c ji zosta ło  u z n a n e  za 
d em o n strac ję  lek cew ażen ia  podstaw ow ej za sa d y  R ep u b lik i F ra n c u sk ie j, ja k ą  
je s t  la ickość życia pub licznego45. S p raw ę  ro zstrzy g n ę ło  w p ro w ad zen ie  w  d ro ­
dze a k tu  ad m in is tracy jn eg o  z a k a z u  n o szen ia  c h u s t w  szko łach  p ań stw o w y ch  
i u rz ę d a c h 46.

B isk u p i fran cu scy  s tw ie rd z ili w ów czas, że zak az  będzie  b a rd zo  t ru d n y  do 
w p ro w ad zen ia , n ie  k ry li rów nież  obaw, iż z a rząd zen ie  m oże sprow okow ać 
społeczność m u zu łm an ó w  do tw o rz e n ia  w łasn y ch  szkół K o ran u . B isk u p i a p e ­
low ali do rz ą d u , ab y  poddano  an a liz ie , w raz  z w ład zam i koście lnym i, s y tu ­
ację i s ta tu s  re lig ii we F ran c ji. Z kolei R a d a  R e p rezen tacy jn a  społeczności 
żydow skich  po tw ierd za ła , że za rząd zen ie  n ie  m oże m ieć zasto so w an ia  do kipp, 
gdyż te  n ig d y  n ie  b y ły  sym bolem  podzia łu  uczniów, ty m  b ardzie j że ich nosze­
n ie  n ie  łączy się z ż a d n ą  d y sk ry m in ac ją  w  re lac jach  społecznych. P recyzując 
sw e stanow isko , środow isko żydow skie zauw ażyło , iż p rob lem y  pojaw iły  się 
w raz  z c h u s tą  is la m sk ą , a  w prow adzone za rz ą d ze n ie  m oże być w  k o n sek w en ­
cji ź ród łem  n ap ięć  m iędzy  u czn iam i żydow skim i i m u z u łm a ń sk im i47.

W spó ln o ta  m u z u łm a ń sk a , c ie rp iąca  z pow odu licznych  podziałów , sp raw ę 
c h u s t p o tra k to w a ła  ja k o  n a p ię tn o w a n ie  is lam u . O rg an izac je  sk u p ia jące  f r a n ­

42 Ibidem., s. 120-121.
43 Szerzej: [online] <www.abw.gov.pl/raporty>, dostęp: 22 kwietnia 2006.
44 Szerzej K. Orzeszyna, Sytuacja prawna szkolnictwa prywatnego we Francji, „Roczniki 

Nauk Prawnych”, t. XIII, 2003, z. 2, s. 19-33.
45 Szerzej J. Falski, Ewolucja republikańskiej laickości we Francji, Państwo i Prawo“ 

2008, nr 4.
46 A. Parzymies, op. cit., s. 7.
47 Por. C. Ciceri, Le Foulard islamique a l’école publique, Montreal 1998, s. 52.

http://www.abw.gov.pl/raporty
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cu sk ich  m u zu łm an ó w  n azw a ły  zap isy  u s ta w y  now ym  p rze jaw em  tw orzącym  
k lim a t n ie to le ran c ji. Z w iązek  o rg an izac ji is la m sk ic h  n ie  k ry ł obaw y p rzed  
w zro stem  d y sk ry m in ac ji. F e d e ra c ja  m u zu łm an ó w  p rzy ję ła  s tan o w isk o  b a r ­
dziej ra d y k a ln e , w zyw ając w spółw yznaw ców  do u p o m n ien ia  się o sw oje p r a ­
w a i użyc ia  w  ty m  celu  in s ty tu c ji p raw n y ch , narodow ych , w spó lno tow ych  czy 
m iędzynarodow ych48. K oordynacja  k ra jo w a  m u zu łm an ó w  F ran c ji, pow ołując 
się  n a  w olność m a n ife s to w a n ia  sw ych p rz e k o n a ń  re lig ijn y ch , p o d k re ś la ła  
fa k t, że c h u s ta  je s t  sym bolem  sk rom ności i p e rso n a ln e j e k sp re s ji w iary. N ik t 
z a te m  n ie  m a  p ra w a  zm u szać  k o b ie t do n o szen ia  c h u s ty  i n ik t  n ie  p ow in ien  
n ak azy w ać  im  ich  zdjęcia. Z d rug ie j s tro n y  R a d a  N aro d o w a fran cu sk ich  
m u zu łm an ó w  u ja w n iła  w  sw ym  k o m u n ik ac ie  fa k t m a n ip u lo w a n ia  m łodym i 
lu d źm i p rzez  a w a n tu rn ik ó w  i p row okację , j a k ą  s tan o w i no szen ie  c h u s ty  
w  ce lach  b a rd z ie j po litycznych  n iż  re lig ijnych . R a d a  zach ęca ła  p o n ad to  f r a n ­
cu sk ich  m u zu łm an ó w  do re sp e k to w a n ia  z a sa d  la icy zm u  i to le ran c ji, z a p isa ­
nych  w  p ra w a c h  R ep u b lik i49.

W  k ra ja c h  eu ro p e jsk ich  u s ta w a  sp o tk a ła  się  raczej z obojętnością . W ła ­
dze H isz p a n ii uznały , że k w e s tia  m a n ife s to w a n ia  p rzy n a leżn o śc i re lig ijne j 
n ie  je s t  d la  n ich  p ro b lem em  i pod lega  o n a  reg u lac ji n a  poziom ie szkół, a  n ie  
p a ń s tw a . Z kolei ów czesny p re z y d e n t N iem iec  Jo h a n e s  R a u  p o d k reślił, że 
w p ro w ad zen ie  podobnej u s ta w y  w  N iem czech  byłoby k ro k iem  w  k ie ru n k u  
ideologizacji p a ń s tw a . W  B elgii n a to m ia s t n ie k tó rz y  d ep u to w an i pub liczn ie  
naw oływ ali do pójścia  w  ś lad y  F ra n c ji50.

W e F ra n c ji  co raz  b a rd z ie j z a z n a cz a  się  p ro b lem  d y sk ry m in a c ji rasow ej. 
To te m a t  d rażliw y , ty m  b a rd z ie j że k ra j te n  u w a ż n y  je s t  za  o jczyznę p ra w  
człow ieka , a  h a s ło  „W olność -  R ów ność -  B ra te rs tw o ” są  jego  d u m n ą  w izy­
tów ką .

B ieda , bezrobocie, d y sk ry m in ac ja  -  te  p rob lem y  g ro m ad z iły  się p rzez  
trzy d z ieśc i l a t  i tw orzy ły  m ieszan k ę  w ybuchow ą. Pod  kon iec 2005 r. doszło 
do zam ieszek  w yw ołanych  p rzez  m ieszk ań có w  f ra n c u sk ic h  s t r e f  p o d m ie j­
sk ich . Z d esp e ro w an i m łodzi lu d z ie  d o ra s ta l i  n a  p rz y g n ę b ia ją cy c h  i odizo­
lo w an y ch  p rz e d m ie śc ia  z poczuciem  b ra k u  w a rto śc i i p rzysz łośc i. O kazało  
się , że liberté , éga lité , fra te rn ité  n ie  o b e jm u ją  całości sp o łeczeń stw a  f ra n c u ­
skiego.

D oradcy  rząd o w i p rz e d s ta w ili ko le jne  m eto d y  ro z w iązan ia  „kłopotów ”. 
J e d e n  z pom ysłów  jed n o zn aczn ie  u k a z a ł b ez rad n o ść  w ładz  w obec p ro b lem u  
m u zu łm ań sk ieg o . M in is te rs tw o  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w ydało  ro zp o rząd zen ie  
zobow iązujące p re fek tó w  poszczególnych  d e p a r ta m e n tó w  do zao fero w an ia  
osobom  s ta ra ją c y m  się  o p raw o  sta łeg o  p o b y tu  p re m ii finansow ej (2 tysięcy

48 Ibidem, s. 61.
49 Ibidem.
50 Szerzej P. Samerek, Francuska ustawa o symbolach religijnych, „Wokół Współczesności” 
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eu ro  d la  dorosłego, 500 eu ro  d la  dziecka) za  d ek la rac ję  p o w ro tu  do k ra ju  
pochodzen ia51. F ra n c ja  obecnie p róbu je  n a p ra w ie  b łędy  przesz łośc i, a le  czy 
o b ra n a  d ro g a  je s t  p raw id ło w a ...?

Summary

T ra n sfo rm a tio n s  o ccu rrin g  in  c o n tem p o ra ry  E u ro p e  prove how  im p o r ta n t 
is in te rc u ltu ra l  d ia logue now adays. R elig ion  sh o u ld n ’t  be t r e a te d  as a  b a r r ie r  
in  co m m u n ica tio n  b u t  r a th e r  as a n  a lly  a n d  p a r tn e r  in  g u a ra n te e  of E u ro p e ­
a n  u n ity  in  d iversity . E u ro p e  - open  for a ll re lig io n s a n d  also  free  from  
rac ism , xenophob ia  a n d  b iases , is ab le  to  c re a te  su ch  unity .

M ig ra tio n s  as w ell as a p p e a ra n ce  o f s ig n ifican t n u m b e r  o f Is la m  b e lie ­
v e rs  w ere  th e  im p u lse  to  s ta r t  up  d iscu ssio n  ab o u t M u slim s’ s ta tu s  in  E u ro ­
p e a n  society. W h a t is  m ore, se rie s  o f te r ro r is t  a tta c k s  in  U n ite d  S ta te s  of 
A m erica , S p a in  a n d  G re a t B r i ta in  cau sed  a n x ie ty  th a t  E u ro p e  is h o s tin g  
m ili ta n t  Is lam . N o th in g  fu r th e r  from  th e  t r u th  cau se  fu n d a m e n ta lis t  m ove­
m e n ts  m a k e  u p  only tw o p e rc e n t of a ll Is lam  believ ers . A lth o u g h  th e re  m ay  
be a  th r e a t ,  p sychosis is th e  la s t  th in g  th a t  we need . S ig n ifican t m a jo rity  of 
M u slim s se ttle d  in  E u ro p e  is in te re s te d  in  ra is in g  th e ir  s ta n d a rd  of liv ing  
a n d  e d u c a tin g  th e ir  ch ild ren . H ow ever Is la m  b e liev e rs  sh o u ld  p la y  m ore 
ac tive  ro le in  social a n d  c u ltu ra l  life of in h a b ite d  c o u n trie s  a n d  no t only 
c o n c e n tra te  on  em p h asiz in g  th e ir  c u ltu ra l  iden tity .

T h erefo re  it  is so im p o r ta n t to  give M u slim s o p p o rtu n ity  to  c re a te  th e ir  
ow n in s t i tu t io n s  co nduc ting  d ia logue w ith  e s ta b lish m e n t of in h a b ite d  coun­
tr ie s  a n d  a llow ing  th e m  to fu n c tio n  in  n ew  social s tru c tu re . S ta tu s  of official 
re lig io n  g iven  to  Is lam  cau se d  th a t  M uslim s g a in  th e  sen se  of s te a d y  s ta te  in  
new  co u n try  a n d  also  th e ir  p a r tic ip a tio n  in  local co m m u n ity  life e lim in a te s  
th e ir  s te reo ty p ica l im age as a  source  of social d e s ta b ilisa tio n . I t  is like ly  th a t  
Is lam  believers w ill stop  d em an d in g  eq u a lity  of r ig h ts  as w ell as s ta r t  th in k in g  
abou t th e ir  d u tie s  to w ard s h o stin g  co u n try  a fte r  ga in in g  re lig ious rig h ts .

N e v e rth e le ss  i t  is w o rth  to  re m e m b e r th a t  freedom  of re lig io n  h a s  
a  spec ia l m e a n in g  in  E u ro p e a n  c u ltu re , as  a  r e s u lt  o f co u n tle ss  v ic tim s’ an d  
in ex p ress ib le  su ffe rin g s’ collective h istory . T he m ost im p o r ta n t is n o t to  lose 
one’s ow n h u m a n ity  a n d  re sp ec t for o n ese lf a n d  for o th e rs  as d ig n ity  does 
no t d ep en d  on  race , la n g u a g e  o r re lig ion .

51 Patrz G. Dobiecki, Bierz pieniądze i wracaj do siebie, „Rzeczpospolita” z 14 kwietnia
2006.


